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R o k  1 8 2 4 .
N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .

R o k  1823, znaczna  część Publiczności  
W a rsz a w sk ie j  zak o ń czy ła  dobroczynnie .  
N a Widowisku danem  na wsparcie  ubogich 
zos ta iących  pod opieką Towcirzyśtwa Do
broczynnośc i,m im o  wysokiej ceny b i le tów, 
p raw ie  wszystk ie  miejsca w nowo urządzonej  
sa l i  w domu teg o żT o w arzy s tw a  by ły  zaięte.  
N ajdosto jn ie jsze  osoby zaszczyciły  to  w id o 
w isk o  swą obecnością.  l iównie  gorliwe 
w w sp ie ran iu  nieszczęśliwych, iak  pełne g u 
s tu  szanowne O piekunki  teg o ż T o w arz y s tw a  
u ło ż y ły  widowisko k t ć r e  zaieło widzów i 
w zn ieca ło  us taw iczne  ok lask i .  Znakom ici  
A m atorow ie  p rzedstawili  Koraedją M a n d a 
r y n ,  g łówne iej role wybornie  oddane, p r z e 
p y sz n e  w szys tk ie  u b io ry ,  p iękna  d ek o rac ja  
'pądzia  Wolskiego)  sp raw iły  powszechne za- 

Uowolnienie.  N as tąp iły  o b razy  z ż y w y c h o -  
sób u łożone .  N a jbardz ie j  p o doba ł  się wy- 
s taw ia iący  4  p o ry  ro k u .  Gt-ono ślicznych 
Dziewic  uwieńczonych kwia te in i  otacza Flo
rę ,  t a  p iękna  wiosna  poprzedza swą siostrę  
Cererę,  a weseli w ieśniacy w radosnych p lą 
sach  cieszą się z obfitego p lonu L ata .  Młody 
Bachus  w tow arzystw ie  hożych BachanteJc 
p rzed s taw ia  równie  wesołą J e s i e ń ;  i Z i m d  
ina swoie pow aby ,  k to  iej ob raz  tu  w idz ia ł ,  
ń ieznudzi  się czekaniem na iej ukończenie.O- 
Statnia scena allegoryczna wznieciła pow sze
chne oklaski.  R o k l8 2 3 ,  iuż zes ta rza ły  zbił-  
da się do grobu; t rw o rzy  się na w idok  p rzy-  
iemnej Dzieciny k tó ra  po nim n a s tą p i ,  wy- 
b i ia  godzina 12ta,  n ikn ie  ro k  s t a ry ,  a sędz i
w y  czas w tejże  chwili  roz tw ie ra  b ram ę ,  i 
r o k  1824 sta ie  na  mogile swego p o p rzed n i 
k a ,  Otaczają go w szys tk ie  nadzieie,  on

KURIER W SPO M NIEN IA .
Zaprow adzen ie  w Warsz: 

\d la iJ b o g i fh  Z u p y  Rum.- 
f o r d z k i e j  1800.

zas do Publiczności p rzem aw ia  i a k  n a 
stępnie:

Ju ż  w a s r o k  s t a ry  p o żegna ł ,
J u ż  wam szczęścia n iezak łóc i,
T aketn  go dobrze odegnał 
Źe iuż pewno niepowróoi.—
Zle się na ty m  świecie sp ra w i ł ,  • - 
R adbym  zatrzeć  iego grzechy,
On was ty lu  s t r a t  n a b aw i ł ,
Ja  może niosę pociechy.—
Nacóż ciągłe łzy  wylewać,
K tó ż  wie, co mu przyszłość  k ry ie ,  - 
K to  się nieumie spodziewać 
N igdy  życia  nieużyie.—
L ecz się spieszcie po czas k r ó tk i ,  
Chwytajc ie  m łodą  uadzieię,
Jeszczem w prawdzie  zby t  m a lu tk i ,
Lecz się za ro k  zestarzeię.  — 
Najszczęśliwiej ia w tym świecie 
Lotne  dn i  tnoie przepędzę ,
Jezli  t a k  zawsze będziecie 
W  spierać waszych bliźnich nędzę.—
A gdy c z a s i  mnie odegna
P o dróżny  wezmę t łom oczek,
A każden z was mnie pożegna ,
, ,To przecie dobry  by łR oczek .  __
Do dok ładnego  widzenia p rzy łączy ło  Się 

b a rd zo  iż Dam y za jmuiące K rzes ła ,  m ętnia
ły  ogromnych Kapał, ,szów lecz C zep tczk l
tu low e ,  k o ronkam i lub krepowe.

W cz o ra j  M a s k a r a d a  w Tea trze  Narodow: 
lubo  n ienad to  liczna (Zwłaszcza co do p łc i  
p ięk n e j )  lecz sk łada ła  się z wesoło b a w ią 
cych się Gości,  — w Resursie Kupieckiej  
b y ło  wczoraj n a d e r  liczne zgromadzenie  t a k

Ciągnienie $ej KlasSy LÓUrji t rwa  ciarde
P a łacu  Biskupów Kraków'.

n e td a i  i PrZeZ" aC Zyła i  W ro k u  18%4- O- gdaj 1 wczoraj znaczniejsze  wygrane  na-
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Dzis zimna s to p n i  4. 
NOWOŚCI ZA G R A N IC ZN E . ,

•p 1 1 > 2 PcLJ^yza.
Ba\ k t ó r y  da ło  m iasto  F a r j i  dla X c iaAn* 

g a le m  b y ł  tednym z na jw spau ia lsżych .P rzed
którUy sł!Tż Pr taWi0n°  n am io t ,k to ,  y s łu ży ł  za przystoi,ek.  3 wielkie sale
r.T°t r2ęfst0> w iednej znich w ys tn-  
ł  a ’ a nazw ana D w orska  cała by- 
a ozdobioną kobiercam i na k tó ry ch  iaśnia-  
y z łote  t s r e b h e  lii je,  a na gradusach w oko .  

*0 mieściło się się Dam 1200, ze k tó rem i t y .  
l u z  zna jdow ało  Się Mężczyzn. Dla rodz iny  
Kiólewskiej  by ło  Odzielne miejsce pod o b 
szernym  kosztoWnym-baldakinem. jya „p.  
Wo urządzonej  sali zwanej ogrodowa  z n a j .  
d o w a ło s t ę ,3000 osób. Sufit  tej sali zw róci ł  
powszechną  uwagę,  b y ł  to ogrom ny obraz  
w y raza .ący  T ry u m f  Xcia  AngUlem,  w te jże  
salt drugi umieszczano T ea tr .  O godzinie 
u wieczorem odgłos t r ą b  oznajm ił  p rzybycie  
D w oru .  K ró l  n ieznajdował się naty in  b a 
lu ,  zaszczycili  go swą obecnością B ra t  K r ó 
lewski < M onsieur ) X i e  A n g td em ,  iego- '  
M ałżonka ,  tudzież  X żna  B e r r y , Xże Ordeah 
z swą M ałżonką  i s ta rszą  C órką ,  tudz ież  

f la ry g n a n .  P rz y  wchodzie przyieci 
zostali  przez  P re fe k ta ,  R adę  mie jską  etc .-



Po k ró t ld in  6poe*7nku W oddzielnym poko-
iu , r odz ina  Kró l ewska  weszła na  sSIg T r o n o 
wą ,gdz i e  wszyscy obecni  goście powi tal i  r a-  
dosnemi  okrzykąini .  Ta mi e  Pr e f ek t  m ia ł  
mowę wi t ai ącą ,  ita k t ó rą  Br at  Monarchy o d 
powi edzi ał  w imieniu Króla ,  ta  odpowiedź r ó 
wni eż  wznieci ła  radosne  o kr z y k i ,  po t em 
rod zi na  Król ewska  u da ła  się do sal i  iadal-  
nej ;  p r zy  wielkim stole zasiedli  c i i  X i ąż ę t a ,  
j ak o l eżDa my Dwor sk ie Wi e l cy  Urzędnicy Le- 
g ji  honorowej, i dwor u Królewski ego , or ai  12 
D a m  miejskich wy br anych  przez Króla  , 
Cz łonkowie  r a d y  miejskiej  us ługiwal i  do 
s to ł u;  przy drugi m stole n a k r y ł y  m na  sześ- 
dz ies ią t  osób zasiedl iMinist rowie,  M a r s z a ł 
kowie  i Oficerowie służbowi.  P r z y  końcu 
wi eczerzy  Brat  Królewski  spełni ł  za zdrowie 
Mo na rch y,  oświadczaiąc ubolewanie że Król  
d l a  s łabości  zdrowie  nie ies tobecnyin .Po wie
c ze r zy  na  obu T ea t r ac h  wys tawionych w s a 
lach ,dano  widowiska stosowne do zwycięztw 
odnies ionych w Hiszp:  muzykę  u ło ży ł P .  Bo- 
ie ltlie . Nas t ąp i ł y  Tańce k tó r e  rozpoczę ł a  
X ż n a  A iiga lem . o Pó ł noc y otworzono  Bu
f e ty  dla wszys tk ich  Gości.  Ro dz in a  Króle
w s k a  oddal i ł a  się po godzi.  10; lecz Tańce 
t r w a ł y  do 8 z r ana .  doproszonych  osób 
z na j do wa ło  się 6,000.  Przez  k i lka  dn ip o -  
l e m  Sale pozwolono oglądać  całej  publ icz
ności .  —  D. 22 Ra d a  miejska da ła  w s p a 
n i a ł y  obiad dla Je ne ra łó w i Oficerów k t ó 
r z y  wróci l i  z Hiszpanji .  —

Od, G ranic T ureck ich .
L i s t y  z  Koi fu ,  pod d,  28 Lis topada  d o n o .  

«zą że B a sza  S k u tą r y  pod M isolongją  z u 
pe łn ie  przez  Gr eków z os ta ł  po bi ty ,  a t a k  
Już t rzeci  r az  plan u ł ożony p r z ez  T u r k ów  
zdobycia Wij t wi erdzy,  iest  zniszczony.  —

R a d c a  Rossyj ski  M in z ia k i  l u i  ies t  w drodze  j 
do S ta m b u ta .  Na granicy M o id a w ji  przy j- j 
mować  go będzie B r a t l l cs p od ar a .  — o p l oc ie  ; 
K a p u d a n a  B a szy  niema pewności  gdzie się* ( 
uda;  iej oddzielne s t a tk i  są często n ap as to -  j 
wane  przez Greków których mniejsze o k r ę 
t y  snuią się wszędzie.  — w Stam bule  na 
p o c z ą t k u  Lis topada  pows ta ło  na d z wy c z a j 
ne z imno i śnieg p ada ł ,  lecz nagle na s tą p i 
ł a  odwilż z czego pows ta ły  chorohy.  —  

a H isz p a n ji .
D.  6 Grud:  wdoroczną  uroczystość  urodzin 
Królowej ,  był a  wielka gala u dwor u,  wszy
scy Grandowi e,  Minist rowie i Prezesi  władz  
zostal i  przypuszczeni  do uca ł owania  ręki  
Kr ól owe j .  Lecz  spodziewane w t ym dniu o- 
głoszenie przez Króla  powszechnego p rz e
baczeń ia, ieszcze nienastąpi ło .— Niepotwier 
dza się że Xiec iu  rl(idyll i  C tli zak aza no  
po ka zy wa ć  się u dworu. — W y s ł an o  z nowu  
znaczne oddzia ły wojsk Fra ne uzk ich  na p o 
skromienie u p or nyc h  żołnierzy,  oraz  r a 
busiów pomnażaiących się w różnych s t r o 
nach w Hiszpanji .  —  DONI E Ś I E N I d •

Niżej  podpisany przeniósłszy T r a k i  jer nią 
do własnego swoiego domu p r zy  u l i cyTr ęba-  
ckiej  pod Nr  643,  chciał  zrobić tę dogodność 
dla osób żaczczyca iąeych go swoiem z a u f a 
niem,  ażeby t eż  osoby w k a żd y m czas(ie z n a 
leźć mogły obiad w iego Tr ek t j er n i .  Lecz  
gdy t ak owa  szczera chęć us ł użeni a,  pocią-  
gaiąc za sobą wiele r r ud ów w gospodars twie  
domcTwem, ma tę niedogodność,  iż p o t r a w y  
stoiąc zgotowane  przez godzin k i lka ,  muszą 
t r ac ić  na s m a k u j  dobroc i , przezco goście m o 
gl iby być  niezadowolnieni :  niżej  podpi sany  
widzi  się być zmuszonym do odstąpienia  od  
swoiego yięrw iastkpw ego gąuugrn,' i n iniej-

s iem  ma zaszczy t  uwiadomić szanownych
swych gości,  iż od dnia 1. Stycznia w T r a k -  
t j e r n i  iego będą mogli znaleść obiad gotowy 
od godziny 2 do 4 ci t y l ko  k t ó r zy  raczą się 
abonnować miesięcznie.  Śniadania  zaś aż do 
godzi:  12: a kolacje od godzi:  Gciągle k a żd y  
z s z a no wy c h  gości może w tejże Tr ak t j e r n i  
pod łu g k a r t y  znaleźć.  Grassów.

P. Grosse F a b r y k a n t  Rękawiczek w W a r -  
sza: przy ul icyMiodowej  pod Nr 437 ma zasz
czyt  uwiadomić  Prze:  Publicz:  że o t r zy m a 
wszy  o d l l z ą d u  pozwolenie wył ącz ne ,  do 
sprowadzenia  z zagranicy skór gl ansowanych  
bia łych,  kolorowych Duńskich ,  z t ak ow yc h  
Rę kawic zk i  na żądane miary fabrykuie .

D.  2 Stycznia 1824 0 godzinie 10 zrana  t u  
w War sz awi e  przy u l i cyMar sza ł kows kie j Nc  
1402 p rawnie  z a ' ę te k a n ap y ,  k rz es ł a ,  sz a
fy,  s toły,  zegar  ścienny,  z wi er zc i ad ła , k s i ą 
żki  hebrajskie,  miedź,  cyna,  i inne r uc h o
mości  przez podpisanego Ko mor ni ka  drogo 
publ icznej  l ieytacj i  sprzedane b ędą .

M. K rysiń sk i  
Uwiadamia publ iczność,  iź d,  2 Stycz:  1824’ 

o godzi:  9 z rana przy ul icy Królewskiej  Nro 
1073 sprzedane zostaną  przez publ iczną l icy
tacją  ruchomości  iakoto:  ka nt or ek ,s za fy  s tq .  
ł y ,  k anapa ,  krzes ła ,  p łótna  r óźn-go g a t u n 
k u  i inne zagotowe pieniądze.  'TSzaniaw sk i.

w Starem mieście w r o g u . r y nk u  przy ul icy 
Krzywe Koło Nr 181.sklep do szynku lub na  
w i k tu a ł y , s z yn ko w ni a  do piwa z izbą,  piwnl-  
ęą i kuchnią , i ako  stancja z a lkie rzem, tudzież  
pół  pięt ra Igo od ulicy całkowicie  lub czę.  
ściami od nowego rok u do naięcia.

T ea tr . Dziś pierwszy raz  nowa Komedją  
B ezien n y  i Ż o n a ty  i Z a b a w a  z T ańcam i 
nowo u ł ożona  przez P. K arre.


